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W IA D O M O ŚC I KRAJOW E.

—  Z W iddnia. —

JCKMość najwyższem postanowieniem z doia 
3lgo października r. b . , opróżnioną posadę p re
zesa miejskiego i szlacheckiego sądu w Czerniow- 
cach na Bukowinie, raczył najłaskawiój nadaó 
J a n o w i U cala u ff , przełożonemu sądu krym i
nalnego w Rzeszowie.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.
Portugalija.

Pisma angielskie donoszą z Lizbony pod d. 24. 
października : Kortezy żałują tego widocznie, że 
e*f pospieszyły z ewćm głosowaniem pod wzglą
dem izby parów, i teraz czynią co tylko można, 
dla oddalenia niebezpiecznej dążności tego środ
ka. W tym zamiarze większością 22 głosów ze
zwoliły królowej na veto  , a 44 glosami prze
ciw 17 nadały je j pełnomocnictwo: kortezy od
raczać według upodobania a nawet rozwiązywać.

Przez statek parowy ulberiaa otrzymano w An
glii wiadomości z Lizbony do d. 26go paździer
nika: ze gabinet portugalski stara się wszelliie- 
*ni siłami skłonić rząd a n g ie l s k i  do odwołania 
lorda Howard de Walden z posady tamtejszego 
poselstwa. W tym zamiarze myślą przesłać noto 
do lorda Palmerstona, z  tem  wyrażeniem, żc m i
nistrowie królowej Dona Maryi woleliby bezpo
średnio z lordem  Palmerstonem korespondować, 
Co> jak  rzecz naturalna, równa eią proźbie od
wołania posła.

Hiszpanija.
G azette In France  donosi według listów i ga- 

*et madryckich z d: 25go października, że w sto
licy Hiszpanii mówiono o powrocie do Nawarry 
jednej części armii karlistowskiej , pod dowódz
twem infanta Don Sebastiana! Zariatuguja. Woj 
*ko karlislowskie raa prowadzić z sobą ogromną 
zdobycz. Z niem maszeruje 2 do 3000 rekru
tów, którzy w Nawarze umundurowani i uzbro
jeni być mają.

Piszą z Bajouuy pod d. 29. października: Risr- 
lisci w trzech oddziałach przeprawili sio przez 
E br. I) on Carlos przybył incognito  do Penna- 
corrady i ma zamiar do Bisltai sig udać. Ode

zwa szefa junty karlistowskiej w Bisltai, margra
biego Valo8pina, do kom itetu karlistowskiego 
W Bajounie, zawiera tę okoliczność, że Don Car
los dia tego tylko do prowincyj biskajskich po
w rócił, by takowe od kryslynistów uwolnić, a 
skoro to uskuteczni, powtórnie kn Madrytowi wy
ruszy. Zdaje się, że Espartero w 1500 piechoty 
ł w 1000 jazdy mnsł już być w Logronio. No
wa rozpoczyna się wojna z większćm jak  dotąd
źpzjętrzeniem.

W wiadomościach z Madrytu z d. 25go paźdz. 
znajdują sif następujące uw agi: »Gdy z jednój 
strony odwrotne poinszenia karlistów przyczy
niają sie do uspokojenia mieszkaóców środko
wych prowincyj i odejmują stolicy obawę o wła
sne bezpieczeństwo, to zoowa z drugiej strony, 
jak  rzecz naturalna, mocno lękać się należy o 
blokowaną już, wszelkich związków z Francyją 
pozbawioną i cd niezgodnej z sobą załogi raczej. 
poświęconą jak bronioną Pampelonę- Bilbao nie 
znajduje się także w zaufanie wzniecającem po
łożeniu. Rsriiści bezwątpicnia na to przez cala 
zimę wszelkich sił natężą, by oba te miasta opa
nować i pewnie się na tem  nieograuicza. Sły-- 
chnć, żo m ają w planie zająć de możności w 
moc swoje cały lewy brzeg Ębru c- Lodozy do 
Tudeli, licząc w to takzo Liguenzę, Teffallę, Oli- 
tę i Yianę. Jenerał Lorenzo, który karlistów az 
do E bra  eskortował, nigdzie ich niezaczepiając, 
lubo miał 6000 z sobą, wzmocnił się czterma. 
tysiącami z oddziału Uliharrego i Leona Iriarte. 
Zdaje s ię , że chce rozciągnąć lioiję obserwa
cyjną, lecz zostając w odporaśj pozycyi ni® bę- 
ci/.ie przedsiębrał żadnego napęd"; w kraj przez 
nieprzyjaciela zajęty. Orgaciznryja armii odwo
dowej ca największe natrafia (rodności; opczy- 
cyja ta  wynika mianowicie z poczynionego przez 
jenerała wyboru umiarkowanych oficerów, który 
szefem swojego sztabu jeneialoego Don Manuela 
Mazaredo mianował a

M oniteur  pod dniem 4. listopada nie zawiera 
znowu żadaych telegraficznych depeszy z leatrn 
wojny; jestlo  najpewniejszy dowód, ze wszystkie 
po rozmaitych gazetach dotychczas rozsióweno 
pogłoski o powrocie Don Carlosa do Nawarry lub 
do prowiocyi biskajskich są bezzasadne. ■— Naj
nowszy B clc lin  de jSavarra y  p rw in c ia s  Vas~-
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Congadas z  d. 27go października zapewnia , że 
Don Carlos znajduje się ciągle we-wnątrz Ka
stylii, a infant Don Sebastian nad Ebrcm .

Sentinelle des Pyrdndes donosi od granicy 
Nawarry pod d. 29, października: »Infant Don Se
bastian przybył d. 22. z ośtnią nawarryjskiemi , 
guipuzkoańskietni , alwejskiemi i biskajskiemi 
batalijonami i 400 jazdy do Penacerady (w Ala- 
wie); jenerał Sanz ruszył tegoż samego dnia do 
Ciraucjui, dla umówienia się z jenerałem  Uranga 
i Garcia o dostarczenie trzewików i innych rzeczy 
dla batalijonów karlistowskich i użycie potrzeb
nych środków, by nowe batalijony do Kastylii prze-, 
znaczone, w pochód udać się mogły. — Wiado
mość o wzięciu przez karlistów twierdzy Inigo 
potwierdziła się. Twierdza kapitulowała po czter- 
nastodniowem oblężeniu d. 27. października. —  
Załoga z 150 ludzi, odprowadzoną została w sku
tek kapitulacyi do Pamplony. Na całej linii 
znajduje się jeszcze tylko mała twierdza Valcar- 
los w posiadaniu krystynistów.

Wiadomość w G azette de France z P a u , że 
kortezy ogłosiły za nieważno przedłużenie kon
traktu z domem Rothschildft, zawartego wzglę
dem wydobywania żywego śrebra z kopalń Al- 
m adyi, została potwierdzoną. D ekret z dnia
4. czerwca 1835 pod ministeryjum- Torena wy
dany, mocą którego rząd zrzćkł się prawa znie
sienia po upływie trzech lat tego kontraktu, został 
przez kortezów za nieważny uznanym. Uchwałę 
tę przyjęto 104 głosami przeciw dziewięciu.

W ie lk a  B rytanija i Irlandyja.
Lubo na ucztę mającą się odbyć w Guildhall, 

zagranicznych posłów zaproszono, ich żonom je 
dnak nie posłano biletów zapraszających. Am
basador francuzki upominając się o to u  władz 
starego miasta Londynu (C(ty) t otrzymał odpo
wiedź, że zaproszone będą tylko damy z dworu 
królowej.

W Anglii jest obecnie 60 towarzystw zabez
pieczających od ognia, z których 16 w Londy
n ie , 30 w innych miejscach Anglii, 11 w Szlto- 
cyi a 3 w Irlandyi. Zabezpieczyły w r. 1836 
majątków w wartości 569,824,333 funt. ster.

Stadnina króla W ilhelma IV ., której projek
towana sprzedaż stała się w pismach publicz
nych do tylu sporów powodem, w istocie d. 25. 
października przez licytacyję sprzedaną została. 
Ośmdziesiąt koni, z których się składa, przynio- 
zły sum m ę 15,692 guineów.

Dla poparcia wielkiego zamiaru żeglugi paro- 
wćj do Indyj Wschodnich przez morze Czerwo
ne, kazała obecnie kompania Wschodoio-indyjska 
kilka okrętów pierwszej klasy w nowych por
tach Walii południowej naładować tameczne-

mi węglami, dla przywiezienia ich do składów 
w Mocha i Bombaj.

F ran cy ja .

M oniteur  z d. 3., listopada umieścił nareszcie 
oczekiwane raporty urzędowe jenerała Valee o 
wyprawie do Konstantyny. Raporty te składają 
się z listu pomienionego jenerała do prezydenta 
rady, z Konstantyny d. 20. października, który 
o stanie tego miaBta od tegoż zajęcia aż do dnia 
wspomnionego zaspokajającą zdaje sprawę ; nadto 
z drugiego listu jenerała  Valee do ministra wojny, 
z załączonym spisem najznaczniejszych sztnk 
artyleryjnych, do d. 20. w Konstantynie znale
zionych , a nareszcie z listu jenerała Perregaux, 
jako szefa sztabu jeneraluego, do ministra woj
ny , z wykazem poległych , rannych i t. d.

Z listu jenerała Valee do ministra wojny, da
towanego w Konstantynie pod d. 20. paździer
nika r. h . , wyjmujemy następujące szczegóły: 

vjW . ministrze I Mam zaszczyt donieść i w- 
panu , ze dnia dzisiejszego kazałem z artyleryi 
oblężniczej odprowadzić do Bony działa ciężkie
go wagomiarn , jako to cztery 24-funlow e, cztery 
16-funtowe działa , dwie 8-calowe haubice i trzy 
8-calowe moździerze. Z kolumną tą odejdzie 
także transport chorych.*

»Nadejścio przykrej pory roku i niepewność 
pogody od dni k ilk a , spowodowały m nie do U- 
życia tego środka, co ułatwi wykonanie innego 
znowu urządzenia, jakie stosownie do wyżywie
nia i utrzymania armii z władzami miejscowemi 
poczynić nam należało. Stan rzeczy pod tym 
względem j.e9t już zadowalający i Arabowie przy
pędzają co dzień liczne trzody bydła.*

^Postanowiłem załogę miasta doprowadzić do 
2500 ludzi ze wszystkich rodzajów broni i za
opatrzyć ją  na sześć miesięcy tak żywnością j a'  
koteż zapasami wojennemi. Szczegóły tego będę 
miał zaszczyt przesłać niezwłocznie jw . panu.* 

»Słabość jenerała P erregaux , szefa s z t a b u  
jeneraluego, więcej jeszcze niż jego ciężka 
ra n a , pozbawia mnie w tej chwili jego p°* 
mocy. —  Rozbrojenie ciągle się odbywa; «Ha " 
gato i mozolna czynność, ale jest ju ż  bli*J*f 
ukończenia i przyczyni się wiele do spokojnoset 
miasta. — Robię przygotowania , ażeby arimja 
ku końcowi października do obozu Mcdszez 
Amar powrócić mogła.* *)

D o p i s e k :  »Po wejściu do K onstantyny p ° '  
ruczyłem  dow ództw o nad  n rly le ry ją  arm ii, m a r 
szałkow i p o ln e m u  , m a rg rab i C aram an.*

W y k a z  g ł ó w n i e j s z y c h  s z t u k  a r t y l e*

*)  D ziała  ob lcżn icze  i t r a n s p o r t  s ta n ę ły  ju z  w
d . 26. p aździern ika . (U w ag a  dzień . 1“ P ressc .j
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r y j n y c h  do d n i a  d z i s i e j s z e g o  w t w i e r 
d z y  K o n s t a n t y n i e  z n a l e z i o n y c h :  Pięć
dziesiąt dziewięć dział, z których 44 spiżowych, 
a zwłaszcza dwa 20-funtowe (z tych jedno nie 
do nzy tku), jedno 1 6 -, cztery 12-, siedm 8 - , 
sześć 6 - , dziewięć 4-funtowych (z tych dwa nie 
do użytku) , a piętnaście 3-funtow ych; nadto je 
dno żelazne 3-funtowe działo , trzy 6-caIowych 
i dwie 3-calowych spiżowych h ańb ie , dziesięć 
3-calowych żelaznych haubic, pięć 1'1-calowych 
8piżowych moździerzy, 55 lawet różnego wago- 
m ia ru , z których 35 na ko lach , 12 na walcach, 
a 8 pod moździerze na bomby i kamienie. Wszyst
kie te lawety są ogniem artyleryi bądź połamane, 
bądź uszkodzone.

C r o ń  r z u t n a :  3000  napełnionych k u l , nadto 
500 bomb i granatów. Ta po różnych bateryjach 
miasta znajdująca się am unicyja, zsypaną została 
na kupę bez różnicy wagomiaru.

B r o ń  r ę c z n a :  1100 karabinów, 200 poje- 
. dyńczych pistoletów , 100 szabel i jataganów

(nożów tureckich).
P r o c h  i a m u n i c y j a  do  s t r z e l a n i a : 6 5 0 0  

kilogramów prochu i 20,000 ładunków dla ar
tyleryi arabskiej.

Z listu szefa sztabu jeneralnego, jenerała Per- 
reg au s, do ministra wojny, wyjmujemy nastę
pujące m iejsce: rOd d. 4. października, jako 
dnia wymarszu a rm ii, do d. 10. października, 
padło w ogóle 14 oficerów , a 86 podoficerów 
i szeregowych; raniono zaś 38 oficerów, a 468 
podoficerów i szeregowych. Umarło w polowym 
szpitalu 5 oficerów a 43 podoficerów i szerego
wych. — Przytem  od nieprzyjaciela zginęło 21, 
a przez trądy wyprawy 216 koni. — W ogóle pa
dło 100 ludzi, raniono 506 , uległo słabościom 
48. —  Roni zginęło 237.«

Do komendanta okrętu Herkules posłano roz
kaz , ażeby księcia JoinvilIe, gdy powróci z Iłon- 
stantyny, dokąd bez pozwolenia jeździł, ukarać 
aa przekroczenie karności.

W »Gazecie Wrocławskiej* donoszą podług pry
watnej korespondencyi z obozu pod Medszez- 
el-flam m ar pod d. 14. października: ze ofice
rowie prnscy nie należeli do oblężenia Konstan- 
tyny, ponieważ z Bony mosieli odbywać marsz 
* częścią 26. i 61go pu łk u , które pojedyńczemt 
oddziałami wyładowywały. Pochód ten przy nie
pogodzie w najwyższym stopniu, z największemi 
Połączony był trudnościam i, które żołnićrze wzo
rowo i z najweselszą odwagą pokonywali. I tak 
**• p. musieli mundury zostawić w Bonie i za
czyniali tylko spodnie i płaszcz, za to co drngi 
człowiek dostał wielką wełnianą derhę, która przy 
dószczu w marszu ogromnym była ciężarem- 
Lecz i derhy te musiano zostawić w obozie pod

M edszez-el-Hammar, bo żołnierze mieli d o n ie 
sienia nie tylko żywność na dni dziesięć, ale 
jeszcze drzewo do je j gotowania. Każdy dostał 
wiązankę drzewa na tornister i kij duży w rękę. 
— Można z tąd powziąć niejakie wyobrażenie, 
ilu trudom i przykrościom żołnierz francuzki 
w tej wyprawie ulegał.

Constitutionel pisze pod d. 29. października : 
»Zatrzyrnnmy Koustaotynę i będzie ona stolicą 
rządu prowincyjonalnego; tam  władze rządowe 
rezydować m ają ; dostanie mocną zaloge i obóz 
w poblizkości. Stora, sławny w czasie Rzymian 
jako miejsce składowe: port Num idyi, Jbędzio 
do dawnego przywróconą stanu ; m ają zamiar 
założyć tam miasto i potrzebne do marynarki 
•nstytucyje- Odległość Bony od Ilnnstantyny wy
nosi 36 do 40 godzin, od Story do tego miasta 
jest tylko 22 godzin , tak iż Stora będzie m o
gła być portem llonstontyny. Jest w zamiarze 
zbudować gościniec między tem i obn miasta
mi, użytkując z rzymskiego, który według ze
znania krajowców, zupełnie jest zachowany. Koło 
tego gościńca, przerzynającego słynną z żyzności 
i obfitości wody doliuę, zakładane będą włości 
dla rolników europejskich. Stora zoBtanie m iej
scem składowem prowincyi. Guelma będzie ob
warowaną i ciągła załoga postawioną tam zostanie; 
płaszczyzna Seybasy i wybrzeże Calle, również 
kolonizacyi ulegną. Klimat tej pićrwszej chcą 
zrobić zdrowszym za pomocą wysuszających ka
nałów. Bona będzie wtedy pierwszą pozycyja 
tej rolniczej oBady. Przypominamy , że człon
kowie komisyi afrykańskiej , korzyściami, jak ie  
Kona nastręcza, tak dalece ujęci by li, iż pró- 
jektowali przenieść tamże siedzibę rządu na
szych osad afrykańskich.8 Constitutionel twier
dzi, że wiadomości te o plaoach rządu z nieza
wodnych czerpał źródeł; przyczem i tę uwBgę 
zrobić należy, że artyknł t e n , który z re 
sztą potwierdzenia jeszcze potrzebuje, był tak
że od dzieńników Journal des D ebats i Temps 
powtórzony.

Niemcy.
Dnia 4. listopada wydano w Hanowerze, w dwóch 

num erach Z b i o r u  u s t a w  K r ó l e s t w a  H a 
n o w e r s k i e g o ,  kilka ważnych dokumentów. 
Pierwszym r o z w i ą z a n o  powszechne Zgrom a
dzenie Stanów, odroczone pod d. 29. czerwca 
r . b. Drugim  król Hanowerski E rnest August 
rozwiązując swoje dotychczasowe gabinetowe mi- 
nisteryjum , rozkazał, iżby składający je  człon
kowie poruczone sobie intoresa sprawowali od
tąd li jako ministrowie wydziałowi , przyczem 
JIlMość zachowuje sobie wydać wkrótce rozpo
rządzenia , dotyczące się uporządkowania inte-



resdw tak w swym gabinecie, jakoteż w różnych 
Wydziałach ministcryjów.

Patent królewski z d. 1. b. m . , umieszczony 
■w drugim num erze Zbioru ustaw , podajemy w 
zupełności co do punktów, wyjaśniających za 
warte w nim rozporządzenia. Król Jegomość 
E rnest August wspomniawszy na wstępie, iż brał 
pod najściślejszą rozwagę pytan ie: »jak dalece 
zajść m ają odmiany w ustawie zasadniczej pań
stwa z d. 26. września 1833 i czyli konstytucyja 
ta m a być przywróconą do s tan u , w jak im  się 
przed pomicnionym rokiem znajdowała®, w na- 
Btępnćj kolei patentu wyraża się W ten sposób:

»Uslawy zasadniczej państwa z d. 26. września 
r. 1833 za obowiązującą nas uważać nie mo£e- 
m y , ponieważ ułożoną została w . zupełnie nie
ważny sposób. Pow szechne, patentem  z d. 7. 
grudnia 1819 powstałe Zgromadzenie Stanów, 
polecając w nocie do ministeryjum.gabinetowego 
z d. 30: kwietnia 1831 ułożenie ustawy zasadni
czej państwa , wyraziło zasadę : że dzieło tak 
ważne t y l k o  p r z e z  j e d n o z g o d n e  w s p ó ł 
d z i a ł a n i e  k r ó l a  i S t a n ó w  do  s k u t k u  
p r z y p r o w a d z o n e  b y ć  m o ż e .  Rząd przy
ją ł te zasadę, a przeto nie byio mowy o k o n 
s t y t u c j i  m a j ą c e j  b y ć  k r a j o w i  p r z e z  
k r ó l a  n a d a n ą ,  lecz o takiej, która niejako 
a t o s o w n i e  do u g o d y  między rejentem  a Sta
nami powstać m iała."

»Atoli zasada stosownego do ugody układu kon
stytucji w wieloraki spoBÓb nadwerężoną była. 
liilka bowiem przez powszechne Zgromadzenie 
Stanów, z odwołaniem się na nową ustawę za
sadniczą państwa uczynionych wniosków, nie u- 
zysltało przyzwolenia królewskiego rządu , z tąd 
rzeczona ustawa ta z odmianami przez rząd za 
potrzebne lub pożyteczne uznanem i, dnia 26. 
września 1833 przez króla ogłoszoną została , 
nie będąc pierwej powszechnym Stanom udzie
lona,  ani ich przyzwolenia n ’e uzyskawszy. W i
docznie zatem niedostaje jednozgodnego współ
działania rejeDta i jego Stanów, pod względem 
postanowień zawartych w ustawie zasadniczej 
państwa, którą m iała być zniesioną z o s t a j ą c a  
d o t ą d  w u z n a n e j  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s t y 
t u c y j a  z r. 18L9. Ten rodzaj tworzenia usta
wy zasadniczej państwa zawiera widocznie istotne 
nadwerężenie oznaczonych przepisów artykułu 
56. wiedeńskiego ostatecznego aktu z r. 1820.®

»Ztąd ustawa zasadnicza państwa w ogóle nie 
tylko jest nieważną , a przeto dla Das nieobowią- 
zującą , gdy zważymy, jakim  sposobem powstała, 
lecz zawiera ona także wiele przepisów i posta
now ień, które jako nieważne a dla nas jako nie- 
obowiezujące okazują się z tego powodu, ponie
waż r o d o w e  p r a w a  nasze mocno obra

ża ją , a nawet widocznie nadwerężają nasze m  o* 
n a r c h i c z n e  p r a w a .  Błąd nieważności, cią* 
żęcy« na ustawie zasadniczej państw a, nie został 
przez uznanie z naszej strony usuniętym. Albo
wiem widocznie daliśmy do poznania, że się tej 
ustawie zasadniczej państwa sprzeciwiamy i pod* 
pisać jej nie chcieliśmy po kilkakrotnie."

sPonieważ więc ustawy zasadniczej państwa za 
ważną a dla nas za obowiązującą nie uważamy , 
w żaden przeto z powołanemi tą ustawa Stanami, 
względem układu nowćj konsty tucji, związek 
wchodzić nie możemy." • -

rW takich okolicznościach uważaliśmy się dnia 
30. października za obowiązanych r o z w i ą z a ć  
odroczone przez nas pod dniem 29. czerwca r„ b. 
powszechne Zgromadzenie Stanów, i oświadcza* 
my niniejszem : ż e  m o c  o b o w i ą z u j ą c a  
u s  t a  w y za  s ad  n i  c z e j  p a ń s t w a  z d n i a  
26.  w r z e ś n i a  1 8 3  3. z d n i e m  d z ł s i e j -  
e z y m  u s t a j e . "

pZnieBienia pom ienionej ustawy zasadniczej 
państwa to Btało się naturalnym skutkiem  , że 
k r a j o w a  i s t a n o w a  k o n s t y t u c y j a ,  
która ważną była aż do ogłoszenia tam tej , znoWU 
W działalność swoje wstępuje."

rLecz ażeby zapohieda wszystkim jakim kol
wiek sposobem .wyniknąć z tąd mogącym szko
dliwym skutkom , czujemy się z miłości ku n> 
siym  wiernym poddanym spowodowani do oświad
czenia , ża uchylenie ustawy zasadniczej państwa 
niema m ieć najmniejszego wpływu na m o c  
p r a w n ą  ustaw i rozporządzeń , wydanych od 
czasu ogłoszenia rzeczonej ustawy konstytucyj* 
nej , i o w s z e m  u s t a w y  t e  i r o z p o r z ą 
d z e n i a  t r w a ć  m a j ą  w s w e j  z u p e ł n ć j  
m o c y  i w a ż n o ś c i ,  d o p o k  a d  w d r o d z e  
p r a w n e j  u c h y l o n e m i  n i e  z o s t a n ą *  
Niemniej dotychczasowy t o k  a d m i n i s t r a c y 1 
k r a j o w e j  ma aż dotąd pozostać nietykalnym, 
dopokąd odmian w tejże administracy! za p ° 'k 
trzebne lub odpowiednie zamiarowi nie uzoamy** 

rlłiedy dotychczasowa ustawa zasadnicza pań
stwa zostaje przez nas za zniesioną uznana, * 
więc samo przez-się wynika, że wszyscy slodzy
królewscy, od których z resztą najakuratniejszego 
wykonania rozkazów naszych z najzupełniejszem 
spodziewamy się zaufaniem , zostają całkiem 
uwolnionymi od swoich na ustawę zasadniczą 
państwa rozciągających sio zaprzysiężonych zo
bowiązań. Frzytem  oświadczamy wyraźnie , ze 
tychże u w a l n i a m y  niniejszem od tej czę®c* 
wykonanej służbowej przysięgi."

nAczkolwiek ustawy zasudniczej państwa z r. 
1833 uznać nie możemy, chcemy jednak cbęt 
nie iatnącą do r. 1833 konstytucyję nowem* P ° '
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stanowieniami w rozmaitych punktach uzupeł
nić i mocniej ustalić.«

rPragoąć ten ważny a naszemu sercu tak drogi 
zamiar trwałym uzyskać sposobem , postano
wiliśmy : patentem  królewskim z dnia 7go gru
dnia 1819 rozporządzone powszechne Stany, które 
aż do nastania zniesionej teraz przez nas usta
wy zasadniczej paóstwa w zupełnej były działal
ności, n i e z w ł o c z n i e  p o w o ł a ć  i t y m ż e  
w n i o s k ó w  n a s z y c h  u d z i e l i  c'.«

Według dalszego brzmienia tego królewskiego 
dokum entu;, rzeczone wnioski dotyczą się : 1,) 
przykładania się do potrzeb państwa częścią do
chodów dóbr koronnych; 2.) zwoływania Zgro
madzeń Stanów powszechnych co trzy lata, nie 
na dłużej jednak jak  na przeciąg trzechmiesięcz- 
ncgo czasu ; 3.) przedkładania atanom prowincy- 
jonalnym w większej jak  dotychczas objętości 
stosownych dlań przedmiotów.

W  końcu tuszy JllMość, że w tej nowej (która 
nadaną będzie) konstytncyi, prawa króla i Sta
nów w sposób przyzwoity ustalone, utwierdzają 
na zasadzie prawdziwej niemiecko - monarchicz- 
nej ustawy konstytucyjnej , a przeto przyczynią 
się znacznie do pomyślności jego wiernych pod
danych. Ale ponieważ ojcowskiemu jego sercu 
to najwięcej sprawia przyjem ności, gdy nieść 
może ulgę ukochanym poddanym swoim, więc 
korzystając z tej okoliczności, że stan finansów 
kraju już w następnym rokn pozwala m u za
prowadzić pomniejszenie w ciężarach podatko
wych, uchwalił zatem : z p o d a t k u  o d  o s ó b  
i z a r  o b k o w e g o ,  l i c z ą c  o d  I g o  l i p c a  
1 8 3 8 ,  o p u ś c i ć  r o c z n ą  s u m m ę  s t o  t y 
s i ę c y  t a l a r ó w .

Królestwo Polskie.
— Z  W arszaw y dnia  9. lis  top. —

Pułkownik Barnet, konzul je j k. m . królowej 
Wielkiej Brytanii, po kilkomiesięcznym pobycie 
W Londynie, wrócił do Warszawy; także spodzie
wany jest tu codziennie nowo-mianowany konznł 
francuzki, Anatol B renier, z małżonką. (G. Por.)

G a z e t a  P o r .  z d. 5. b. m . donosi z Konina pod 
d. 29. wrześ: »W okolicy naszej mamy prawdziwą 
osobliwość , połączoną z wielkim dla mieszkań
ców kraju użytkiem. —  Mikołaj hrabia Gó
rowski, w dobrach swoich Wyszynie przy hucie 
Założył szlifiernią. Do zakładu tego przybyli 
zręczni i znający swoje sztukę cudzoziemcy. 
Wyroby ich zadziwiają pięknością. Wyrzynania 

szkle przechodzą wszelkie oczekiwania. Wi
doki miejsc znakomitszych w kraju i za granicą 
Wyrabiane są według życzenia i obatalunku i to 
jak  najspieszniej. Wkrótce zakład ten , wyro

bami swojemi użyteczny, bliżej się da poznać 
mieszkańcom.*1

Rossyja.
O działaniach w Dagestanie jenerała - m ajora 

Faesi, dowodzącego 20tą dywizyją pieszą, um ie
szczone są w»-Tygodnikn Petersburskim^ z dnia 
17go i 27go paźdz. r. b. (nr. 77 i 80) dwa ra
porty z d. 20. i 23. lipca r. b . , dowódzcy od
dzielnego korpusu kaukazkiego, do ministra,woj
ny ; — udzielamy z tych raportów następującego 
w yjątku:

Po zdobyciu Chonzacha, poddały się w dal
szym pochodzie jenerała Faesi bez rozlew u krwie, 
wsie Uncukul, B e tle t, Moaach , Ikwalta i m no
gie ince anty kojsubujliriskie. O 10 wiorst od 
Chunzacha na południe , zawarli się w obwaro
wanej wsi Telelli i w zamku w blizkości znaj
dującym się , Szam al: Taszew - Kadzi i Bibit- 
M ahomet. Oblężeni w lem  m iejscu przez nasz 
jeden batalijon i dwa moździerze pod wodzą pod
pułkownika Bukczyjcwa, uczynili z l9go na 20ty 
czerwca wycieczkę , w celu okrążenia tego bata- 
lijo n u ; przyszło do krwawej w alki, skutkiem  
której był odwrót nieprzyjaciela. Z naszej strony 
mieliśmy Z8bitych i rannych oficerów 5, żołnie
rzy 275; strata przeciwników wynosi do 100 za
bitych i więcej jeszcze ranionych. Po tej roz
prawie wróciliśmy na dawne stanowisko, aby da
lej posuwać oblężenie zamku Szamala.

Tymczasem dnia 21. czerwca oddział jenerała 
Faesi spuścił sio z góry Belletskiej i ruszył ku 
Aszylcie, położonej u zbiegu tAndyjskiej Ilojsu 
z Awarską i w bardzo mocnem s anowisku; o cztery 
wiorst od Aszylty napotkał Miuridów, Bojsubuj- 
lińców, Gumbietońców i innych Tawlińców pod 
dowództwem Udi-Mnłły, Ali-Beka, Surchaj-Iledi 
i Im am a Ali. Podpułkownik Berzul z batalijo- 
nem  wspieranym dwoma drugiem i, wyparł nie
przyjaciela ze- stanowiska i pędził niezatrzymu- 
jac się do samej Aszylty. Wieś ta zbudowana 
w półkole leży na skalistym i urwistym brzegu 
małćj rzeczki, przykrywając drogę idącą do wsi 
Czyrkat na rzece Awarski-llojsu; wszystkie domy 
tej wsi budowane z kam ieni, przyprowadzone 
były do obronnego stanu; wszędzie w ścianach 
strzelnice o kilku rzędach; na płaskich dachach 
wały; przestrzenie między domami i ulice zawa
lone ; na obn skrzydłach wsi obronne wieże z ka
mienia. Broniących Aszylty było do 2000 ludzi, 
którzy zobowiązali się wzajemną przysięga na 
księdze koranu wykonaną: zwyciężyć, lu b 'zg i
nąć. —  Przedsięwzięty był do Aszylty szturm 
trzema holumnami pod wodzą podpułkownika 
Berzula; zamierzono, izby odpartem u nieprzy
jacielowi, cofającemu się ku  Aszylcie, nie dać czasu
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cam ysiu , i dla tego nie czekając przybycia na
szej artyleryi, przystąpiono do szturm u; po dłu
giej uporczywej obronie weszły wszystkie trzy 
kolumny do twierdzy; tu  wszczęła się najzacięt
sza ręczna walka; każdy dóm trzeba było od
dzielnie brać szturmem. Po długiem pasowaniu 

. sie broniących z atakojącym i, męztwo Rossyjan 
znagliło Muridów i innych Tawlińców do ucieczki 
za wieś w góry. Z tamtąd podżegani krzykiem 
swoich M ulłów , po sześćkroć ze wściekłością 
wpadali na nasze kolum ny, ażeby opanować 
Aszyite, ale za każdym razein ze stratą odpie
rani , zmuszeni byli ratować się ucieczką w ró
żnych kierunkach. Nie wzięto wcale niewolnika* 
nieprzyjaciele bili się zapamiętale i nie prosili
0 darowanie życia; trupów nieprzyjacielskich na
liczono na polu bitwy 87, nie rachując tycli, co 
spłonęli lub pod gruzami domów zginęli ; nie
przyjaciel w ucieczce zostawił po za sobą drogę 
zbroczoną krwią zabitych i rannych, uniesionych 
przez swych towarzyszy. Z naszej strony było 
ubitych 28 , a rannych i kontuzyją rażonych 156.

Z rozbitych pod Aszyltą jedni puścili się przez 
Andyjską Kojsu ku wsi Czyrkatu, drudzy biegli 
w góry po prawym brzegu Ilojsu , inni nareszcie 
zatarasowali się w obronnym zamku Szamala o 2 
wiorsty wyzćj od Aszylty nad rzeką Andyjski Kojsu. 
Zam ek ten stał na wysokiej , stromej i prawie 
niedostępnej górze na prawym brzegu pomie- 
nionej rzek i; przystęp do niego broniony był 
przez dwie murowane w ieże, połączone takąż 
ścianą. Dnia 22. czerwca batalijon Aszperoński 
obiegł zamek , prócz tego trzy kompanije zajęły 
wzgórze po prawej jego stronie i urządziły 

• bateryję'; rozkopano także drogę z Aszyltyńakiej 
góry do zamku , aby nią przeprowadzić artyle- 
ryję poluą, do działania przeznaczoną. Dnia 24. 
czerwca rozpoczęto ogień na zam ek, a do następ
nego rana rozwalono go zupełnie. Wtedy rzu
cono sio nań nagle, żołnierze wciągali jedni dru
gich na strome urwisko , wpadli do wieży', wy
parli Tawlińców i ścigali ich aż do jaskiń prze
paścistego brzegu Kojsu. Dnia 25. i 26. czerwca 
wyparowano ich z jaskiń i wzięto 56 Miuridów
1 mieszkańców Aszyltyńskich; pod gruzami zamku 
znaleziono mnóstwo zabitych.

Tymczasem stronnicy Szamała uzbroiwszy prze
ciw nam  mieszkańców wzgórz Andyjskiej Hojsu, 
przeprawili się w liczbie 10 do 12,000 ludzi na 
prawy brzeg K ojsu, i atakowali kilkakrotnie za
palczywie nasze stanowisko pod Aszyltą. Ale wy
trwałość naszych żołnierzy i mocny ogień arty
leryi czyniły próznemi wszelkie napady gó ra li; 
za każdym razem rzucający się bagnetami na

działa Tawlińcy, odpierani byli bagnetami strzel
ców ; ulewny deszcz nie pozwalał strzelać z kara
binów, co dało powód do zaciętej ręcznój walki, 
Tawlińcy cofoęli się za Aszyltą do Igalińskiego 
m ostu , a strudzenie naszych wójsk , które śród 
ulewnego dćszczu walczyły przez godzin 24, p°* 
zbawiło ich możności ścigania licznego nieprzyja
ciela. Polo bitwy okryte było trupam i nieprzy
jaciół ; z naszej strony mieliśmy zabitych , ran
nych i kontuzyją rażonych oficerów 12, żołnierzy 
178. Wojska nasze rozłożyły się obozem pod 
Aszyltą.

Dawno już przerwaną komunikacyję z Temir» 
Chan-Szurą przywrócił jenerał Faezi znowu, a to 
w tym c e lu , aby tam że posyłać chorych, ran
nych , jeńców i t. d . , i aby z tego miejsca zasię
gnąć niejaką ilość prowiantu, prochu i innych ko
niecznych potrzeb.

W iadomoici handlowe i przemysłowe•
(Z korespondencji prywatnej.)

W iddeń d. 12. listopada  1837. Na jarm arku 
w Peszcie było 13 stad wołów węgierskich, ® 
stad m ultańskich, a 4 stad jałowic. W prze
cięciu jakość bydia nie była najlepsza i cena 
dość m iern a , płacono bowiem stosunkowo do 
wagi cetnar wołu najlepszej jakości po 37 zr. 
w. w ., to je s t , iż po odtrąceniu wszelkich wy
datków cetuar kupicielowi w Wiedniu wypadł 
na 37 zr. w. w .; p rzeto , jeżeliby po lej ceni® 
rzeźnikom sprzedał, nie miałby ani straty ani 
zysku. Jarm ark ten nie wydał tej ilości wołów, 
jakićj się ju ż  przez zarazę na bydło, juz  z pcr 
wodu innych stosunków, spodziewano; woły n®" 
kupione, po największej części do stajni nieprzj 
da tae , są przez handlarzy na chwilową potrzeb 
przeznaczone. T e  okoliczności są przyczyn? • 
iż cena w handlu hurtowym nie podskoczył®» 
zakontraktowanie bowiem 10. b. m . stanęło w 
cenie przeszło-tygodniowej , mianowicie cetnaf 
wolu galicyjskiego po 36 l /2  do 37 zr. W. W- 
zaś węgierskiego po 37 l/2  do 38 l /2  zr. W- J*; 
Lecz te same stosunki handlowe, równio j 3*1 * 
ta okoliczuość, iż z tym miesiącem dostawa wo
łów w znacznćj ilości z Galicy i u s ta je , kazą e,§ 
spodziewać wyższej ceny, i dla tego aądzii , 
iz za parę tygodni cetnar o 2 zr. w handlu bur 
towym podskoczy. — Kompanija rzeźników na 
jarm arku w Peszcie osobno do kupna stawa a 
i w Ołomuńcu oddzielnie ku p u je , oraz zamy® ® 
przez całą zimę do O łom uńca, w celu kupu 
choć małej ilości, wysyłać.
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